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Rok XII Wilno, dnia 25 lipca 1938 r. Nr. 14
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

Pontificia Commissio ad Canones authentice interpretandos.

RESPONSA AD PROPOSITA DUBIA.

E.mi Patres  Pontificiae Commissionis ad Codicis canones 
authentice in terpre tandos, propositis  in p lenar io  coetu quae 
seąuun tu r  dubiis, responderi m andarunt ut infra  ad singula:

I. DE COMMUNICATIONE PRIVILEGIORUM INTER 
RELIGIONES.

D. An verba  canonis 613 § 1: exclusa in posterum  ąualibet 
communicatione, ita intelligenda sint ut revocata  fuerin t privilegia 
a religionibus ante Codicem I. C. p ś r  communicationem legitime 
acąuisita  et pacifice possessa.

R. Negative.

II. DE EXCUSATIONE A POENIS LATAE SENTENTIAE.

D. An m etus gravis  a poenis la tae  sen ten tiae  eximat si 
delictum, quamvis intrinsece malum et grav iter  culpabile, non
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verga t  in contemptuin fidei aut ecclesiasticae auctorita tis  vel in 
publicum anim arum  damnum ad normam canonis 2229 § 3 n. 3.

R. Affirmative.
Datum Romae, e CiYitate Vaticana, die 30 m ensis Decembris, 

anno 1937.
I. Card. Serafini, Praeses.

Ij S /.  Bruno, Secretarius.

(Acta Ap. Sed., 1938, vol. XXX, p. 73).

Sekretarjat Stanu w sprawie Synodu Plenarnego.

Jego Eminencja Najprzewielebniejszy Ks. Kardynał Kakowski 
otrzymał w sprawie Synodu P lenarnego  następujące p ism o :
s e g r e t e r i a  Dl S T A T O  Del Vaticano, die 15 Maii 1938.

di Sua  San t i ta  
N. 1760/38.

E. me ac Rev. me Domine mi Obs. me.

Ut meum officium poseebat, sedulo Beatissimo Petri exposui 
ea omnia, quae de Poloniae Praesulum  coetu istic ad Concilium 
plenarium  promulgandum coacto mihi scripsisti.

Hisce ex nuntiis hausit  Sanctitas Sua haud parva  et pauca 
argum enta  laetandi, cum vestram  viderit evigilare sollicitudinem 
et curam, ut religio adversus vestras  hostium insidias muniatur, 
consiliorum robore foveatur, inceptorum utilitate ad augescentem  
splendorem  provehatur.

P lace t  Augusto Pontifici a liqua a vobis pertrac ta ta  praecipue 
attingere , quibus impensius est adhibendum studium, quoniam 
haec maioris sunt momenti. Id autem quod ad causam socialem 
pertinet iure ceteris  est antelatum quaestionibus, quia huius 
nequit  sine discrimine differri solutio. Non sufficit tantum 
infractas vel obliteratas cbris tianae disciplinae leges in re  sociali 
conqueri; has oportet singulos, ubivis uniuscuiusque versa tu r  
opera, se rvare  et vereri, oportet pontificii magisterii documenta 
p raesert im  Encyclicas „Rerum Novarum “ et „Quadragesimo Anno* 
per Actionem Catholicam ope scriptionis, d issertationum , coetuum 
illustrare, enucleare, provulgare, i ta  ut nemo ignoret formam, qua 
convenit christianam civitatem ordinari, civium officia et iura, 
iustas  laboris pactiones, conditiónes, m ercedes et id generis alia.

Est autem alterum quod vobis sumopere cordi est: sacrorum 
alumnorum in parvis  Sem inariis  dilectus. Proh dolor! Tenuatur
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istic agmen eorum. qui ecelesiasticae militae mancipandi sunt, 
dum  torpescit  religionis amor et incolentior fit adversariorum  
audacia. Quemadmadum neąuit  nationibus malum obtingere maius, 
quam si levitarum tribus impar est divini ministerii necessitatibus, 
ita affulget Ecclesiae felicioris aevi spes, si sacra iuventa  virtutis  
laude, doctrinae instructu  s trenue agendi voluntate et numero 
quoque pollet.

At floret penes  vos quod p rae ter  cetera bona et Seminario- 
rum sorti efficaciter prospicie t:  Actio nempe catholica, quae 
sacerdotali ordini solet multos egregiosque e suo gremio affere. 
Actio autem  catholica faustis  istic invalescit incrementis, in 
eom pluribus dioecesibus conditis etiam Institutis , ubi eius mode- 
ra to res  exquisitum opportunum que cultum recipiunt, eademque 
christinae sapientiae  sa lubres  latices familiis, civium classibus, 
legibus disciplinis infundet.

Sancitas Sua m ulta eliciens vota, ut ea quae bene statuistis  
s trenue in rem deducentur, coelestia auxilia et lumina tibi ceterisque 
Poloniae Praesulibus invocat inque borum pignus Apostolicam 
Benedictionem impertit, quam gregibus quoque vestris  praetendit.

In terea  maxima cum veneratione m anus tuas  deosculor ac 
me profiteor.

Em inentiae tuae 
hum. llum ac dev. um servum  verum.

E. Card. Facelii.
E. mo ac Rev. mo Domino 

Domino Card. Alexandro Rakowski 
Archiepiscopo Varsaviensi.

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

W sprawie nauczania religji w szkołach powszechnych 
i liceach pielęgniarskich.

'  K U R JA  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
R e f e r a t  S z k o l n y  

W iln o ,  d n ia  20. VII. 1938 r. Nr. RS-166.

Do PW. Księży Prefektów i Nauczycieli Religji.
Zgodnie z uchwałam i Komisji Szkolnej Episkopatu  z dnia 

8 lipca r. b. Kurja niniejszem podaje  do wiadomości PW . Księży 
P refek tów  i Nauczycieli religji w szkołach powszechnych i liceach 
pielęgniarskich następujące zasady :
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1. S z k o ł y  p o w s z .  I - g o  s t o p n i a .  — Plan normalny 
dla szkół III st. dostosować do szkół powsz. I i II st., przytem 
podstawą nauczania ma być tok katechizmowy, Biblja zaś i Litur­
gika mają służyć jako ilustracja. Nadto k u r s  A winien być 
identyczny z planem pierwszej kl. III st., przyczem, o ile w d ru ­
gim roczniku będą dzieci, k tóre  kateche ta  uzna za nadające się 
do pierwszej Spowiedzi i Komunji św., ma odpowiednio je p rzy ­
gotować. — K u r s  B dla pierwszej i drugiej kl. według propo­
nowanego program u. — K l .  t r z e c i a  ma wszystko według 
k u r s u  A z w arunkiem  zachowania toku  katechizmowego 
i uwzględnieniem zaproponowanych zmian. — K u r s  B winien 
być przerobiony według program u dla klasy czwartej w p rog ra ­
mie dla stopnia III. — K l a s a  c z w a r t a .  — K u r s  A według 
program u z zastosowaniem poprawek. — K u r s  B zgodnie 
z program em  z uzupełnieniem przykazań  kościelnych. — K u r s  C 
zgodnie z programem, uzupełniając nauką o dobrych uczynkach.

2. L i c e a  p i e l ę g n i a r s k i e .  — Pierwsza i druga klasa 
według program u z tem, by zagadnienia etyczne zostały oddzie­
lone od zagadnień dogmatycznych i aby zagadnień etyki szcze­
gółowej nie łączyć z e tyką ogólną. — W liceach pielęgniarskich 
trzechletnich e tykę rozdzielić nas tępu jąco :  a) w klasie drugiej 
etyka ogólna i ze szczegółowej obowiązki względem Boga,
b ) w klasie trzeciej reszta etyki szczegółowej.

3. Cytat i określeń  katechizmowych, dla uniknięcia roz­
bieżności, należy używać w szkołach według aprobowanych 
przez Episkopat tekstów, które zostaną wskazane w osobnem 
zarządzeniu.

Ks. L. Żebrowski
Radca Kurji do sp raw  szkolnych.

ZARZĄDZENIA PR AW NO-PAŃSTW OW E,

Sąd uznaje świadectwo ubóstwa wystawione dla parafji 
przez Kurję Diecezjalną.

Pew nej para f j i  w ys taw iła  K urja  Diecezjalna w sprawie  g run tow ej zaśw iad­
czenie, że dochody paraf ji  te j nie  przew yższają  e ta tow ych  w ydatków . Sąd Grodzki 
zaświadczenia  tego nie  przyjął, żąda jąc :  „że zwrot k o s z t ó w . . .  zarządzony być 
może ty lko  w  razie przedłożenia  odpowiedniego „zaświadczenia  w ystaw ionego  
przez. Urząd W ojewódzki Śląski, a to z uwagi na  n iezm ieniony do tąd  przepis 
§ 8 ust. 4 po-pruskie j u s ta w y  o kosztach  sądowych".
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Ponieważ w edług  art .  25 K o n k o rd a tu  w szys tk ie  us taw y , sprzeczne z p o ­
s tan o w ien iam i k o n k o rd a tu ,  t r a c ą  moc p raw n ą ,  a przepis § 8 ust .  A  o kosztach 
w y p ływ ał  z nadzoru  p a ń s tw a  nad  adm in is trac ją  Kościoła, w niósł ks. proboszcz 
przeciw ko tak ie j  decyzji sądu zażalenie z w niosk iem  o przedłożenie  spraw y 
Sądowi O kręgow em u do decyzji.

Sąd Okręgowy w K atow icach, ro zpa trzyw szy  sprawę, w ydał w  dniu  26. I. 
1938 pod I Cz. 1515/37 n a s tęp u ją cą  uch w ałę  :

„1. Zażalenie uw zględnia  się i zleca się Wydziałowi H ipotecznem u Sądu 
Grodzkiego w Mikołowie odstąp ić  od wymogu p rzed łożen ia  zaświadczenia  w myśl 
§ 8 ust. 4 po-prusk ie j  u s taw y  o kosz tach  sądowych.

2. Kosztów niniejszej uchw ały  nie  policzą się.

U z a s a d n i e n i e .

Z in ten c j i  a rt .  XXV k o n k o rd a tu  zaw artego  dnia 10 lu tego 1925 r. pomiędzy 
S tolicą  A po s to lsk ą  a R zecząpospolitą  P o lską  wynika, że dla zwolnienia kościołów 
od o p ła t  sądowych w p os tępow an iu  n iespornem  w ystarczy  zaświadczenie  władzy 
duchow nej,  pow ołanej do za tw ie rdzen ia  budżetu  jed no s tk i  p ra w a  kanonicznego, 
t. j. w ładzy kościelnej m etropolita lnej ,  zwiaszcza, że w myśl art .  I i XVI k o n ­
k o rd a tu  Kościół uzy sk a ł  sw obodną adm inis trac ję ,  skoro zatem zarząd jego sp ra ­
w am i i m ają tk iem  oraz budżetow ość nie s to ją  pod ingerenc ją  i nadzorem  władzy 
państwow ej,  t a  o s ta tn ia  nie jes t  w  możności w ydaw ać  zaświadczeń o dochodach 
i m ają tk ach  danej jed no s tk i  p raw a  kanonicznego.

Orzeczenie o kosz tach  opiera  się n a  § 108 p rusk ie j  u s ta w y  o kosztach 
sądow ych".

(W iadom ości D iecezja lne, Organ K u r ji D iecezja lnej w  K atow icach, 1938 r. 
Nr. 6/7 str. 256 i nast.).

Okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 14 czerwca 1938 r. L. O. V. 14204/3/38 
w  sprawie zwolnienia od podatku od nieruchomości z art. XV Konkordatu, 
zaw artego m iędzy Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską (Dz. U. R. P.

z 1925 r. Nr. 72, poz. 501).

(D zienn ik  U rzędow y M in isterstw a  Skarbu , 1938 r. N r. 18, sir. 585).

Wyciąg z w yroku  Najwyższego T ry b u n a łu  A dm inistracy jnego  z dnia 12 maja 
1938 r. L. Rej. 5947/36 w spraw ie  ze skargi Grecko - Katolickiego B iskups tw a  
w  Stanisławmwńe.

Z askarżone orzeczenie nie uzna ło  o po da tkow anych  n ie ruchom ośc i s t rony  
skarżącej za podlegające zwolnieniu od po d a tk u ,  s tw ierdzając  mianowicie, że 
dochód z nich nie  był ob racany  w całości na cele k u l tu  religijnego, jako  to  na 
budow ę cerkwi, kap lic  i misyj, — gdyż p rzew ażna jego część by ła  uży tkow ana 
na  cele z ku ltem  religijnym nie związane. Orzeczenie oparło  się przytem  na 
n as tępu jący ch  okolicznościach, u s ta lonych  przy badan iu  zaofiarow anych w od­
w ołan iu  ksiąg  h a n d lo w y c h : że z osiągniętego w rok u  1929 dochodu (netto)



214 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 14

123.099,73 zł. część jego (54.369.78 zł.) zużyto n a  nadbu do w ę  domu przy ulicy 
Smolki L. 3 - oraz na  pożyczki udzielone zarządowi dóbr w B ohorodczanacb, 
że dalszą część (34.782,40 zł.) zużyto na  sem inarjum  duchow ne, w  szczególności 
zaś n a  u trzym an ie  k le ry kó w , u trzy m an ie  bu dy nk ów  i na pomoce naukow e; 
że wreszcie  z resz tu jące j części (33.030,57 zł.) pokry to  w y d a tk i  na  ochronki ,  
w ydaw nic tw a  kato l ick ie ,  dotac je  n a  u trzy m an ie  sem in a r jum  duchownego, zapo­
mogi w dowom po księżach i t. p.; powyższe też w y d a tk i  orzeczenie zakw alif iko­
w ało  jako  w y d a tk i  n a  cele nie związane z k u l te m  religijnym.

S karga  w  zasadzie n ie  k w e s t jo n u je  u s ta le ń  fak ty czny ch  orzeczenia co do 
sposobu w y d a tk o w a n ia  dochodów z n ieruchom ośc i — podnosi ona  bowiem ty lko  
n iew ym ienien ie  w nim k w o t w y d a tk o w an y c h  n a  pożyczkę dla zarządu  dóbr 
w Bohorodezanach , n a  budowę cerkw i, kaplic ,  misyj, n a  w ydaw nic tw a ,  zapo­
mogi i t. d. oraz n iezaznaezenie ,  że pożyczka, o k tó re j  wyżej mowa, zosta ła  
zwrócona; zarzuca  ona  n a to m ia s t  bezpodstaw ność  kw alif ikacyj w ydatków , o ile 
orzeczenie uzna je  je za niezw iązane  z celami k u l tu  religijnego w sens ie  a r t .  XV 
K o nk ord a tu  z 10 lu tego 1925 r. poz. 501 Dz. Ust.

Z arzu ty  te  jed n ak  są  chybione. J a k  to  mianowicie  Najwyższy T ry b u n a ł  
A dm inis tracy jny  orzek ł i u zasad n i ł  w w y ro k u  swoim z dnia  29 październ ika  
1934 r. L. Rej. 7253/31 w  spraw ie  ze ska rg i  K onw entu  O.O. Bazyljanów  w Żółkwi — 
pojęcie „celów k u l tu  relig ijnego" w art .  XV K o n k o rd a tu  pozostaje  w  granicach 
takiegoż  pojęcia figurującego w przep isach  o p o d a tk u  m a ją tk o w y m  i dochodo­
wym. W konsekw enc ji  zgodnie z ju d y k a tu rą  T ry bu na łu  do tyczącą odnośnego 
zagadnien ia  z dziedziny tych  poda tkó w  — w ymogiem przewidzianego w  K on­
kordacie  zw olnienia  podatkow ego dóbr, k tó ry ch  dochody są p rzeznaczone na 
cele k u l tu  religijnego, jes t  zużywanie tych  dochodów na  cele samego spe łn ian ia  
czynności, na leżących do objaw ów  k u l tu  religijnego, t. j. na  koszty  nabycia  
i u trzy m an ia  przedm iotów, u ży tkow anych  przy spe łn ian iu  czynności j. w. lub 
wyłącznie do ty ch  czynności służących. Skoro więc w niniejszym w y p ad k u  
bezspornem  jes t ,  że p rzeznaczen ie  przew ażnej części dochodów nie odpow iadało  
tego rodza ju  celom, i skoro  ani z art .  XV K o n k ord a tu  nie w ynika , ani sam a 
s t ro na  skarżąca  nie zarzuca, aby  k w es t ja  wolności po da tkow ej op oda tkow anego  
ob jek tu  m ogła być rozw ażana  cząs tkow o pod k ą te m  w idzenia  proporcji docho­
dów u ży tk o w a n y ch  i n ieuży tko w a ny eh  na  cele k u l tu  religijnego — to należy 
stwierdzić , że po zw ana  w ładza  zasadnie  nie zas tosow ała  w niniejszej sprawie  
zwolnienia  poda tkow ego, a to w myśl pow ołanego w yroku ,  na  k tó ry  T ry bu na ł  
pow ołuje  się stosow nie  do § 57 swojego Regulam inu  poz. 968/32 Dz. Ust.

W szys tk im  izbom ska rbo w y m  oraz w szystk im  urzędom skarbow ym  
udzie la  się do wiadomości.

Zarazem  M in is te rs tw o  S k a rb u  nadm ienia ,  że pow o łany  w powyższym 
w yroku  w yro k  N ajwyższego T ry b u n a łu  A dm inistracy jnego  z dnia  29 października  
1934r. L. Rej. 7253/31 w spraw ie  ze skaćgi K o nw en tu  O.O. Bazyljanów w Żółkwi 
w  przedm iocie  w ym iaru  pań s tw o w eg o  p o d a tk u  dochodowego, zosta ł  podany  
do w iadomości izbom sk a rb o w y m  okóln ik iem  M inis ters tw a S k arbu  z dnia 
9 s tycznia  1935 r. L. D. V. 46603/2/34.

D yrek to r  D e p a r tam e n tu  : (—) Dr. Lubow icki.
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Ustawa z dnia 9-go kw ietn ia 1938 roku o nadaniu Katolickiemu U niwer­
sytetow i Lubelskiemu pełnych praw  państwowych szkół akademickich.

(D z. U rz. R. P. z  dn. 20. IV . 1938 r. N r. 27, p o z. 242.
D z. Urz. M in. W. R. i O. P. N r. 5, 25. V. 1938 r.j.

Art. 1. K atolickiem u U niw ersy te tow i Lubelsk iem u nad a je  się pe łne  p raw a  
pańs tw o w ych  szkół akadem ickich .

Art. 2. W ykonanie  u s taw y  niniejszej po rucza  się Ministrowi W yznań  
Religijnych i Oświecenia  Publicznego.

Art. 3. U s taw a  Diniejsza wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia (t. j. z dniem 
20 k w ie tn ia  1938 r.).

P rezyden t R zeczy po sp o l i te j : I. M ościcki.

Prezes Rady M in is t ró w : S ła w o j S k ła d ko w sk i.
Minister W yznań  Religijnych i Oświecenia Publicznego: W. Sw ię to sław sk i.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

SPRAWA DOMU DLA KSIĘŻY INWALIDÓW NA DOBREJ DRODZE.
(c . d.J.

Teraz z kolei rzeczy trzeba przystąpić do spraw y najbardziej 
realnej, mającej istotne znaczenie dla omawianego projektu, a tą 
sp raw ą jest wynalezienie najtrafniejszej odpowiedzi na py tan ie : 
skąd wziąć środki na budowę domu emerytalnego i na  jego 
utrzym anie w przyszłości? Mamy wprawdzie już ścieżki udeptane 
do tej odpowiedzi przez wszystkie  diecezje Polski, gdzie owe 
domy istnieją. Ponieważ jednak nie spotkałem  ani dwóch nawet 
diecezyj identycznie do siebie podobnych w sposobie zdobycia 
środków na budowę domów inwalidzkich, jak  również na ich 
utrzym anie, s tąd  wyraźny wniosek, że odpowiedź najbardziej 
trafną  na wyżej postawione pytanie wysuwają przedewszystkiem 
miejscowe warunki. Nie znaczy to bynajmniej, że już nic nie 
mamy do naśladowania pod tym  względem w diecezjach, które 
budowały domy emerytalne, przeciwnie, nie jedno wypadnie 
nam stam tąd zapożyczyć, tak na odcinku samej budowy domu, 
jak również w zagadnieniu jego utrzymania. Stawiając pytanie, 
skąd wziąć środki na budowę domu emerytalnego, dalekim jestem 
od iluzyj, że mogą być jakieś widoki lub możliwości zdobycia 
ich poza naszą  kieszenią; nie łudźm y się żadnemi pocieszającemi 
m ożliwościami: tu  możemy liczyć tylko na własne siły. Chodzi 
raczej o to, by na omawiane zagadnienie  znaleźć najłatwiejsze 
i najbardziej p rak tyczne  rozwiązanie. Jakże  to zagadnienie było 
rozwiązywane w diecezjach, k tó re  już się chlubią posiadaniem
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domów emerytalnych? Dla przykładu  biorę Sandomierz. Tu został 
zbudowany 2-piętrowy dom na 16 emerytów (po 2 pokoje dla 
każdego), k tórzy zajmują górne piętro; na temże piętrze znajduje 
się kaplica, refek ta rz  wspólny, b ib ljo teka z czytelnią, sala roz­
rywkowa oraz kancelarja. Na dolnem piętrze mieści się hotel dla 
księży oraz pokoje dla służby; w suterenach urządzone są roz­
maite składy, spiżarnie, pralnia etc. Dom em erytalny w Sando­
mierzu bardzo chętnie jest  odwiedzany przez księży, bo każdy 
ksiądz przyjeżdża tu, jak do swego mieszkania; tu bowiem znaj­
duje wygodny pokój, gazety w czytelni, książki w bibljotece, 
radjo, rozrywkę w swojem kółku, a co najważniejsze — darmowe 
utrzym anie w ciągu pierwszej doby. (C. d. n.)

X. S. Szyroki.

CO TO JEST „STOWARZYSZENIE PRACOWNIC NIEPOKALANEJ".

W obec częstych, z praw dą niezgodnych tłumaczeń istoty, 
celu i zadań „Stowarzyszenia  Pracownic Niepokalanej", podajemy 
poniżej słów kilka wyjaśnienia.

„Stowarzyszenie Pracownic Niepokalanej" jest  to pobożne 
zrzeszenie niew iast katolickich, k tóre dla różnych przeszkód, 
od nich niezależnych, jak wiek, choroba, b rak  wykształcenia lub 
posagu, nie mogą wstąpić do zgrom adzeń zakonnych, a p ragną  
dążyć do doskonałości chrześcijańskiej, zmuszone pozostawać 
wśród świata na stanowiskach przez Opatrzność wyznaczonych.

Potrzeba takiego stowarzyszenia oddawna była wielka 
i przez wiele osób odczuwana. To też Ordynarjusze niektórych 
diecezyj swą powagą kościelną powołali do życia tego rodzaju 
s tow arzyszenia , co też uczynił i nasz Czcinajdostojniejszy Arcy- 
pasterz  dla swej Archidiecezji Wileńskiej, potwierdzając S tatut 
„Stowarzyszenia Pracownic Niepokalanej". Na mocy tego Statutu 
„Stowarzyszenie Pracownic Niepokalanej" zdobywa właściwe so­
bie praw a kościelne i cywilne, a przyjmując regu łę  3-go Zakonu 
św. O. Franciszka, zyskuje wszystkie łaski i odpusty, przyznane 
przez Kościół tercjarstwu. W żyęiu wewnętrznem „Stowarzyszenie 
Pracownic Niepokalanej" rządzi się własnym  regulaminem, który 
szczegółowo wskazuje drogi do doskonałości zakonnej w świecie 
dostępnej.

Jak  widać z powyższego, „Stowarzyszenie Pracownic Niepo­
kalanej"  stanowi samodzielną organizację pobożną, nie zależną
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od zwykłego terc ja rstw a  i ma następujące cechy, którem i się 
wyróżnia a m ianowicie: 1) członkinie nie mają prawa wychodzić 
zamąż, ani mężatki nie mogą być przyjmowane; 2) obowiązane są 
zachować trzy Rady Ewangeliczne — ubóstwo, posłuszeństwo 
i czystość przez proste  przyrzeczenie przy profesji, a wypróbo­
wane przez dłuższy czas w tych cnotach, mogą za pozwoleniem 
spowiednika składać trzy proste śluby zakonne ubóstwa, posłu­
szeństw a i czystości; 3) mają domy życia wspólnego, gdzie to jest 
możliwe, oraz prawo do wspólnego majątku, jaki Stowarzyszenie 
posiada; wreszcie 4) wzajemnie się wspierają tak  w sprawach 
duchownych, jak i rzeczach materjalnych.

Nauka wiary i walka z bezbożnictwem oraz z niemoralnością 
w obyczajach stanowią główny cel i zadanie „Stowarzyszenia 
Pracownic Niepokalanej".

Dodać należy, że Stowarzyszenie zarejestrow ane zostało 
w Wileńskim Urzędzie Wojewódzkim.

Ks. Tadeusz Makarewicz
D y rek to r  Stow. „Pracow nie  N iep o k a la n e j”.

SPRAWA ŚWIĘTEGO STANISŁAWA SZCZEPANOWSKIEGO, 
BISKUPA I MĘCZENNIKA.

Prof. dr. J a n - J ó z e f  Adamus wygłosił w końcu maja r. b. 
w Wilnie odczyt na tem a t:  Sprawa św. Stanisława Szczepanow- 
skiego, Biskupa i Męczennika.

Isto tą  (śmierć m ęczeńska 1079 r.) problem u jest to, jak pogodzić 
świętość (kanonizowany) św. Stanisława z Kroniką Galla, w której 
ten  jest nazwany „zdrajcą".

P re legen t zaznacza na początku, że nowych dokumentów nie 
posiada. Kronika Galla nadal jest jedynem źródłem. Ale najnowsze 
badania naukowe rzucają dużo światła  na problem św. Stanisława 
i sprowadzają całą spraw ę do t. zw. praw a oporu i legalności w ys tą ­
pienia św. S tanisława przeciwko królowi Bolesławowi Śmiałemu.

Odczyt można podzielić na trzy części:
1. Szkic historyczny problemu św. Stanisława.
2. Krótka analiza źródła  i jego in terpre tac ja  w świetle 

najnowszych badań  naukowych i, wreszcie
3. Wnioski.

1. Problem św. S tanisław a pow stał w 1803 r. Tadeusz Czacki, 
doszukując się powodu tragicznego starcia św. Stanisława z królem
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Bolesławem Śmiałym na podstawie Kroniki Galla ( trad itor episco- 
pus — grzeszna zdrada) chce widzieć w tem, że Święty wszedł 
w konszachty  z Czechami, z W ratysław em  II.

Je rz y -S a m u e l  Bandkie natom iast wręcz powiada, że o Cze­
chach w Kronice niema żadnej wzmianki. Parę  lat później biskup 
Adam Prażmowski bierze w obronę świętość św. Stanisława, 
a występuje  przeciwko Gallowi. Pomijając s tanow isko J. Lelewela 
i Sengera, h istoryków można podzielić na 3 g rupy :

I grupa  — od T. Czackiego, t. zw. grupa  zdrady. W yjaśniają 
h istorycy ci „grzeszną zd rad ę”, łącząc działalność św. S tanisława 
z W ratysławem  II, W ładysław em  Hermanem i Henrykiem IV. 
Bynajmniej nie są to świadomi przeciwnicy Kościoła. Do tej 
g rupy należą: T. Czacki, Stefczyk i Tadeusz Wojciechowski.

II grupa — od b iskupa A. Prażmowskiego. Są to historycy
0 wyraźnej tendencji katolickiej. W ich mniemaniu Gall nie zasłu­
guje na wiarę. Malują go w dość ciemnych barwach. Skutek  tego 
był wręcz p rz e c iw n y : l itera tura  jakby na przekór zaczęła oceniać 
zbyt przesadnie wartość Kroniki Galla. Do tej grupy należą: 
Biskup A. Prażmowski, Maurycy Dzieduszycki, W. Kalinka (z racji 
wygłoszonego w Krakowie odczytu w 800-rocznicę śmierci Świę­
tego) i Krotoski.

III grupa. — Pośrodku s tanęła  grupa h isto ryków  sceptyczna 
na czele z J. S. B a n d k ie m : „ignoramus et jgnorab im us” (powie­
dzenie Smolki) — nie znamy historycznego b iskupa Stanisława
1 nie znamy zagadkow ego i tragicznego starcia z królem  Bole­
sławem Śmiałym.

Prelegent poświęca nieco uwagi T. W ojciechowskiemu, który 
w Szkicach historycznych X I  w. sporo  stronic poświęcił sprawie 
św. Stanisława. Są tam problemy pierwszorzędne, k tóre są ujęte 
mglisto, podczas gdy drugorzędne po trak tow ane błyskotliw ie, 
rozwinięte z wirtuozostwem. Jak  to wytłum aczyć?  Biccilli, współ­
czesny filozof rosyjski (na emigracji) w swych pracach z dziedziny 
historjozofji twierdzi, że w drugiej połowie XIX wieku na historję  
jako na naukę wywarł wpływ rom ans historyczny, k tó ry  w XIX 
wieku szczególnie kwitł. Jego charakterystyczną  cechą jest p la­
styczne, barw ne przedstawieniej przy użyciu efektów literackich 
faktów historycznych. Jes t  to naw et przyjemne w czytaniu. Temu 
uległ Renan i Mommsen. Nie ulega wątpliwości, że uległ temu 
i T. Wojciechowski w swych Szkicach. Pełno tam domysłów 
i hipotez na niczem nie opartych. Można mieć podziw dla kombi­
nacji, dla bujnej wyobraźni autora. Dlatego wywołał tyle hałasu,
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tyle  wątpliwości, tyle zastrzeżeń, że sam uznał za stosowne 
wyjaśnić wł kilka lat po skreśleniu  Szkiców swoje stanowisko 
do kultu Świętego. (C. d. n.).

Ks. J. Czerniawski.

REKOLEKCJE OLA KSIĘŻY ABSTYNENTÓW.

W domu rekolekcyjnym  w Kalwarji pod Wilnem w dniach
1 — 5 sierpnia r. b. odbędą się rekolekcje  dla księży abstynentów 
zrzeszonych i nie zrzeszonych. Początek  dn. 1. VIII o godz. 20-ej. 
Dojazd z Wilna autobusem z placu Orzeszkowej o godz. 18-ej lub 
19 m. 30. — Tamże 5. VIII o godz. 16-ej odbędzie się Walne
Zebranie Koła Księży Abstynentów. — Zgłoszenie na udział
w rekolekcjach nadsyłać pod ad resem : Dom Rekolekcyjny,
Wilno 12, Kalwarja. Ks. Kan. St. Miłkowski.

Ks. J. M.

KURS DLA SIÓSTR PARAFJALNYCH.

Katolicka Szkoła Społeczna w Poznaniu  przeprowadzi 
w dniach 18 października do 10 listopada b. r. kurs dla sióstr 
parafjalnych, t. j. dla pracujących w parafjalnej akcji chary ta ­
tywnej. Program  kursu  przewiduje zarówno wykłady  z dziedziny 
metod pracy  charytatywnej i ustaw odaw stw a opieki społecznej, 
jak i p rak tykę  w odpowiednich instytucjach charytatyw no-opie­
kuńczych. Opłata za kurs wynosi 25 zł. Zgłoszenia na kurs należy 
nadsy łać  do dnia 4 października do Katolickiej Szkoły Społecznej, 
Poznań, Podgórna 12 b.

Dyrekcja 
Katolickiej Szkoły Społecznej.

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI.

Przygotow ania do Synodu Pro­
wincjonalnego w W iln ie. — W dniu 
7 bm. w  Kurji M etropoli ta lnej odbyta 
się konferencja  Księży Dziekanów 
archidiecezji wileńskiej łącznie z k o ­
m isją  synoda lną  w  sprawie  mającego 
się odbyć Synodu Prowincji W ileń­

skiej, t. j. diecezyj w ileńskiej, ło m ­
żyńskiej i p ińskiej .

Konsekracja kościoła w Osz­
m ianie. — W dniu  13 lipca r. b. 
Oszmiana była  św iadkiem  podniosłej 
uroczystości ka to lickiej,  k tó ra  zgro­
madziła blisko 5 000 w iernych z Osz-
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m iany  i okolicznych m ias teczek  oraz 
wsi, a mianowicie ko nsek rac j i  k o ­
ścioła parafja lnego  pod wezwaniem 
św. Michała.

Kościół św. .M ichała , zbudow any 
w r o k u '1904 n a  miejscu, gdzie d a w ­
niej wznosiła  się św ią tyn ia  k a to l icka ,  
u fundow ana  przez k ró la  W ładys ław a 
Jag ie łłę ,  zosta ł  g run tow n ie  o d re s ta u ­
row any  t a k  zew nątrz ,  j a k  i w ew nątrz .  
D okonano  re s tau rac j i  dzięki zabiegom 
i energji k s iędza  d z iekana  Holaka. 
R em ont k osz tow a ł  około 40.000 zł. 
A k tu  k on sek rac j i  dokonał Jego Eksc. 
Ksiądz A rcybiskup  - M etropoli ta  w

otoczeniu  licznego duchow ieństw a.  — 
Po k o nsek rac j i  kościo ła  Jego Eksc. 
KBiądz A rcyb iskup  - M etropolita  
udzielił 736 osobom S ak ram en tu  
Bierzmowania.

W ilno organizuje katolickich  
radjosłuchaczy. — Archidiecezjalny 
In s ty tu t  Akcji Katolickiej w  Wilnie 
pos tano w ił  p rzys tąp ić  do zorganizo­
w an ia  oddziału okręgow ego „Związku 
ka to l ick ich  rad jos łuchaczy"  i rozpo­
cząć akcję  n a  te ren ie  archidiecezji 
w ileńskiej. Z a in te resow an i winni się 
zw racać  do Biura w spom nianego  In ­
s ty tu tu  przy ul. Zam kow ej 6.

Z NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Katolicka praca charytatyw na  
w Polsce. — „Ruch C h a ry ta ty w n y ” 
(nr. 4 b. r.) podaje  op raco w an ą  przez 
In s ty tu t  C ari tasu  w Poznaniu , dla 
Międzynarodowego K ongresu  E u c h a ­
rys tycznego w Budapeszcie  s t a ty ­
s ty kę ,  dotyczącą katolickiej p racy  
ch a ry ta ty w n e j  w  Polsce. S ta ty s ty k a  
ta  nie  je s t  n ie s te ty  zupełna , gdyż na 
20 diecezyj w naszym kra ju , obejmuje 
w pełn i  ty lko  15. W ykazy  te  s tw ie r­
dzają :

Stow arzyszeń  P a ń  Miłosierdzia 
św. W incentego  a Paulo było 629, 
k tó re  w ydały  na pomoc ubogim zł. 
1.761.616.95. K onferencyj Panów  św. 
W incentego a  Paulo  — 176, k tó re  w y ­
dały na  pomoc ubogim zł. 226.722.82. 
Wydziałów P araf ja lnych  „Caritas" 
było 988; w ydały  one na  pomoc u b o ­
gim zł. 4.908.418,50.

W 230 p rz y tu łk ach  op iekow ano 
się 18.920 s tarcam i. W 133 świetlicach 
było ubogich 5.745, k tó ry m  w ydano  
7.122.496 posiłków. Na kolonje  w y­
poczynkow e w ysłano  551 m atek .

W 1.186 ż łóbkach  i ochronkach  
było w opiece 69.203 dzieci. Z 164

I DUSZPASTERSKIEJ.

kolonji i świetlic ko rzys ta ło  18.786 
młodzieży. W 243 zak ładach  w ycho­
wawczych i sierocińcach przebyw ało  
4.860 w ychow anków .

W opiece domowej było chorych 
205.556, udzielono zabiegów 361.952, 
szpitali i sana to r jó w  284 — liczy się 
łóżek 36.369. Dni Chorych urządzono 
1.896 dla 75.845 uczestn ików.

36 w arsz ta tów  pracy prowadzono 
dla ociem niałych, z k tó rych  k orzy­
s ta ło  632 osób. W 10 zak ładach  w y­
chow awczych op iekow ano się 225 
dziećmi ociemniałemi.

Misje Dworcowe op iekow ały  się 
119.551 k ob ie tam i podróżującemi 
udzielając pomocy 388.828 razy. W 21 
zak ładach  w ychowaw czo - p o p ra w ­
czych w ychowyw ało  się 1582 dziew­
cząt.

Do rodaków  na  obczyźnie sk ie ro ­
w ano  22.745 p rzesy łek  oświatowych, 
reem igran tom  w la ta ch  1931—1937 
udzielono pomocy w 486.400 w y p a d ­
kach.

Należy tu  nadm ienić ,  że do cyfry 
4.906.418 zł. podanej jak o  sum ę w y­
d an ą  na  pomoc ubogim przez para f-
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ja lne  wydziały „Caritas" należy dodać 
w edług  danych  p ryw atn ych  zgórą 
miljon złotych, jako  świadczenie  tych
5 nie uw zględnionych diecezji, k tó re  
nie nad es ła ły  w czas spraw ozdań .

B e z p r a w n e  „uniew ażn ienie11 
m ałżeństwa katolickiego przez 
Konsystorz Prawost. Interpelacja 
ks. Posła J. Lubelskiego. — Ks. 
Poseł dr. Józef Lubelski zgłosił dn.
6 b. m. do laski m arsza łkow skie j  w 
Sejmie n a s tę p u ją c ą  in te rpe lac ję  do 
p. Ministra  Spraw  W ojskowych :

„Dnia 6 w rześnia  1922 r. zaw arła  
p. H elena  ze S trzyżewskich  Palus iń- 
ska, religji rzym sko-kato lick ie j  z p. 
Zdzisławem Palus ińsk im , poruczn i­
k iem  W. P. religji rzym sko-ka to lic ­
kiej cywilny ślub małżeński w U rzę­
dzie S ta n u  Cywilnego w Grudziądzu, 
a n a s tęp n ie  tego samego dnia  ślub 
kościelny  k a to l ick i w kościele ga r­
nizonowym w Grudziądzu. Po z aw ar­
ciu m a łżeń s tw a  zamieszkali w C heł­
mnie na Pomorzu do ro k u  1928, gdy 
p. P a lus ińsk i  został przen iesiony  do 
Warszawy, pozostawia jąc  żonę w 
Chełmnie. Skoro n as tę p n ie  nie da­
w ał  jej na u trzym anie ,  w niosła  ona 
skargę  o przyznanie  jej a lim entacji 
i uzyskała  wyrok, mocą k tórego w ła ­
dze w ojskow e po trąca ły  dla niej z 
u posażen ia  męża aż do dnia  jego 
śmierci, t. j. do 5 l is topada 1986 r. 
po 100 zł. miesięcznie.

W międzyczasie p. Palus iński 
p rzeszed ł na  p raw os ław ie  i uzyskał 
n iep raw nie  w W arszawsko-Chełm - 
skim K onsystorzu  P raw osław nym  

. wyrokiem z dnia 23 s tycznia  1931 r. 
„un iew ażnienie" swego, ważnego cy­
wilnie i kościelnie  katolickiego m ał­
żeńs tw a  z p. H eleną  P a lu s iń ską  i 
zaw arł  w cerkw i praw os ław ne j  drugi 
związek m ałżeńsk i z n ie jak ą  p. Kamilą 
Czekaj, k tó ry  to  związek w obec tego, 
że konsys to rz  p raw os ław ny  nie może 
w Polsce odrodzonej uniew ażniać  
m a łżeńs tw a  kato lickiego — musi

być n a w e t  cywilnie uznany  za zw ią­
zek n iew ażny, tem bardzie j ,  że p ierw ­
sze m ałżeństw o Paius ińskiego było 
cywilnie również n ada l  ważne, gdyż 
nie zostało  cywilnie un iew ażnione. 
Konsystorz p raw os ław ny  bowiem 
nie może rozs trzygać  o un iew ażn ien iu  
osób religji rzym sko  - ka to lickie j,  z 
k tó rych  jedna  przeszła  na p ra w o s ła ­
wie. Przepis bow iem art .  200 prawrn 
małżeńskiego, obowiązującego w b. 
dzielnicy rosyjskiej,  nada jące j p ra w o ­
sławiu w celach rusyfikacy jnych  
specja lne  przywileje ,  zos ta ł  uchylony 
K onsty tucją ,  k tó ra  religji kato lickiej 
przyznaje  naczelne s tanow isko ,  a 
t ak ż e  i przez inne  u s ta w y  polskie. 
Na tem  s ta n o w isk u  stoi t ak że  Sąd 
Najwyższy (vide orzeczenie z dnia 
23. III. 1932 r. w spraw ie  III L. E. 
207/31/2). W ładze  p a ń s tw ow e  nie 
po w inny  więc re sp e k to w a ć  tak iego  
wTyroku ko nsys to rza  p raw osław nego .

Tym czasem  D ep a r tam en t  ln ten -  
den tu ry  Min. Spraw  W ojskow ych  po 
śmierci p. P a ius ińsk iego  p ismem z 
dn. 15. TI. 1937 r. Nr. 5620/HI/5668/Em. 
odmówił pensji wdowiej p. Helenie 
P a lus ińsk ie j ,  r e sp ek tu ją c  n iep raw ne  
un iew ażn ien ie  jej m a łżeńs tw a  przez 
ko nsys to rz  p raw o s ław n y , a w ypłaca  
em ery tu rę  p. Kamili Czekaj, k tó ra  
ani cywilnie, ani kościelnie  nie może 
uchodzić za wdowę po ś. p. por. 
Palus ińsk im . Dodać należy jeszcze 
i to, że w m etryce  śmierci ś. p. por.  
Pa ius ińskiego, w ypisanej w C entrum  
W yszkolenia  Sanit.  figuruje fałszywie 
jako  żona Kamila Czekaj, jak  rów ­
nież i to , że por. P a lu s iń sk i  przed 
śm iercią  wrócił do Kościoła k a to l ic ­
kiego i pochow any zosta ł  na cm en ­
ta rzu  ka tolickim .

P rzed s taw ia jąc  powyższe Pan u  
Ministrowi zapy tu ję  P. Ministra, co 
zamierza uczynić, by nie zdarzały  
się podobne w y padk i  i by n ap raw io ­
no w yrządzoną krzyw dę p. Helenie 
Palus ińskiej" .
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Synod Zboru ewangelicko - re­
form ow anego. Sprawa rozwodów  
wileńskich. — J a k  podaje  „Jed n o ta"  
(nr. 12), o rgan  Zboru  ew angelicko- 
re form ow anego (wyznawców K alw i­
na), odbył się w  W arszaw ie  w  pocz. 
b. m. synod tego w yznania .  Obrady 
synodalne  zos ta ły  poprzedzone nab o ­
żeństw em  i p rzem ów ieniem  super- 
in te n d e n ta  Skierskiego, w  k tó rem  
stw ierdził ze sm u tk iem  topn ie jącą  
liczbę w iernych  i c a łko w itą  ich obo­
ję tność  na sp raw y  wyznania .

„I w  sam ym obozie ewangelickim 
— mówił su p e r in te n d e n t  Skierski — 
mało  sp o ty k am y  dla siebie życzli­
wości,  n a to m ias t  dużo uszczypliwości 
i lekceważącego  trak to w an ia  w n azy ­
w an iu  n a s  „znikom ą g a rs tk ą  w y znaw ­
ców Kalwina", jak im ś  tam  „ tys iącem " 
i czemś w tym  rodzaju, — w szystko  
to  p raw d a ,  a je d n a k  nie to je s t  dla 
nas  s t raszne ,  nie to  n iepokój w 
sercu  budzi,  n ie to  przyszłości naszej 
pow ażnie  z a g r a ż a ! Inny  je s t  w róg 
i inn a  choroba  organizm  nasz  k o ­
ścielny n is z c z y ! A wrogiem tym 
i chorobą  jes t  b ra k  uduchow ienia ,  
jes t  zeświecczenie nasze, n asze  w e­
w n ę trzn e  obumarcie ,  ta  posuch a  d u ­
chowa, k tó ra  t a k  przeraża jące  w śród  
nas  szerzy s p u s to s z e n ia ! Z żalem 
głębokim  pa trzy m y  na  n iw ę Kościoła, 
k tó r a  się pu s ty n ią  p iaszczystą  s ta ła ,  
z w iększym  jeszcze żalem wyznać 
je s teśm y zm uszeni,  że nasze w łasne  
serca do tej zeschłej,  piaszczystej 
a p rze to  n ieurodza jne j i n iepłodnej 
roli t a k  bardzo są  podobne. Jak że  
wiele je s t  w nas  i n a o k ó ł  nas  obo ję t­
ności, oziębłości, ile nieprzyjaźni, a 
n a w e t  n ienaw iści  w  s to su n k a ch  w za­
jem nych i w s to su n k u  do Kościoła !“.

Osławionych rozwodów w ileńskich  
nie poruszono w praw dzie  n a  sy no ­
dzie, aby  nie w ywoływać d y so n a n ­
sów i ponow nego  za ta rgu  ze Zborem 
w ileńskim , je d n a k  organ  Zboru w a r ­
szawskiego „ Jedn o ta"  (n. 12) w  związ­

ku  z tem  robi nas tęp u jące  c h a ra k ­
te rys tyczne  uw agi :

„Tym razem  o te j  sprawie  (t. j.
0 rozwodach) nie  było ani słowa, 
ale to  nic d z iw n e g o : pocóż bowiem 
do tykać  sprawy, k tó r a  w n aszem  
życiu w yznan iow em  była  i je s t  ro ­
piejącym wrzodem, bolączką, k tó ra  
n ie ty lko  za tru w a  i dep raw u je  i to 
w sposób zas trasza jący  nasze  we- 
w nętrzno-kośeie lne  życie i s tosunki,  
aie w yw ołać  musi rum ien iec  wstydu 
u każdego uczciwego ew angelika  - 
reform ow anego  wobec obcych. Nie­
s te ty  nic  się n a  lepsze nie  zmieniło; 
sum ien ie  uśp ion e  a raczej do g ru n tu  
zasy pan e  p rzew ro tnośc ią  i h ipokryzją, 
nie  obudziło  się jeszcze; zło is tn ie ­
jące i toczące j a k  ro b a k  w ew nę trzne  
życie Je d n o ty  wileńskiej jeszcze się 
pano szy  i naw e t  ma się wrażenie, 
iż się wzmogło i coraz zuchwałej 
odrzuca n a w e t  pozory dotychczas 
dość pieczołowicie zachow ywane. 
Tego k o n s ta to w ać  ani chciał, ani 
mógł ks. S u p er in tend en t ,  a s tąd  
przemilczenie : jakże  w ym ow ne i j a k ­
że b o le s n e !“.

Z A G R A N I C Ą

Kongres M iędzynarodowy Ka­
tolickiego Biura Radjowego. —
W A m sterdam ie  odbędzie się w  okre­
sie od 7 do 10 s ierpn ia  b. r. kongres  
M iędzynarodowego Katolickiego Biu­
ra  Radjowego. Czołowym te m atem  
obrad  będzie „Myśl K ato licka  i życie 
ka to l ick ie  w rad jo fon ji”. Zjazd ma 
się zająć szczegółowem zbadaniem  
działalności k a to l ików  w dziedzinie 
radja ,  w jak i sposób pow inni w spó ł­
p racow ać  kato l icy  w szystk ich  k ra jów  
na  tym  odcinku, oraz w ja k i  sposób 
w spó łp raca  ta  może być pogłębiona
1 rozbudow ana .  — N a s tępn y  kongres  
m iędzynarodow y Katolickiego Biura 
Radjowego m a się odbyć, wedle ty m ­
czasowej uchw ały , w  1940 r. w  W ied­
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niu, zaś rada  Biura zbierze się w 
przyszłym  ro k u  w Paryżu.

Kościół a mocarstwa. Zw rot ku 
Stolicy P iotrow ej. Bankructwo po­
lityk i antykościelnej. — Całe życ ie  
k p iłe m  z  re lig ji ia k  ja k  m o i w sp ó ł­
cześn i, a iera z sto jąc nad  grobem , 
d o szed łem  do p rzeko n a n ia , że  nie  
m o żn a  p o rzą d k u  społecznego  budo­
w ać  na n iedow iarstw ie . G dybym  p r ę ­
d ze j to p rzeko n a n ie  zdoby ł, by łbym  
o n ie  w a lczy ł. Z arazem  ży c zę  sobie, 
by dow iedzia ło  się o tem  m ło d e  p o ­
ko len ie .

Słowa powyższe nap isa ł  do swego 
przyjaciela  Herve s ta ry  „ tygrys", 
s ław ny  C lem enseau . L ondyńsk i „Ti­
mes" przypom ina to  w yznanie  f r a n ­
cuskiego męża s tanu ,  podkreś la jąc  
o s ta tn io  w a r t .  „Chruch and  S ta te" ,  
że w ielkie m ocars tw a  zachodnie jak  
Franc ja ,  Anglja i W łochy porzuciły  
t a k ty k ę  obojętności lub  an tagonizm u 
wobec W a ty ka nu ,  nauczone dośw iad­
czeniem, k tó re  wykazuje ,  że un o rm o ­
w anie  s to su n k ó w  p raw nych  ze S to­
licą A po s to lsk ą  s tan ow i dla każdego 
organ izm u pańs tw ow ego  w  cywili­
zacji zachodniej podstaw ow y w a ru ­
n e k  norm alnego  rozwoju. Dyplomacja 
w Rzeszy Niemieckiej i w  Sowietach, 
lekcew ażąc  sobie to  doświadczenie  
dziejów, łudzi się, p rzypuszczając, że 
u da  się jej odwieczny k u lt  Boga, 
zaw arty  w Kościele, p rzekształc ić  
w k u l t  pańs tw a .

P od obne  zdanie  w ypow iada  s ły n ­
ny p raw n ik ,  p ro feso r  uniw . we F ry ­
burgu  Lam per t ,  w swej p racy  o s t a t ­
nio ogłoszonej, o s to su n k u  Kościoła 
do p a ń s tw a  w Szwajcarj i  i w  tych 
k ra jach ,  w  k tó rych  rządy do n ie ­
daw na  u p raw ia ły  po li tykę  a n ty k o ś ­
cie lną  lub o bo ję tn ą  wobec k a to l i ­
cyzmu, a obecnie  z g ru n tu  zmieniły 
swe po s tępow an ie  (por. prof. L am ­
pert .  K irche u n d  Staat).

A więc rząd f rancusk i zmienił 
zupełn ie  w  o s ta tn ich  la tach  swój

s to su n ek  do Stolicy Apostolskiej . 
J a k  wiadomo przed 30 z górą  la ty  
rząd  f rancusk i zerw ał swe stosunk i 
z W aty kan em . O dtąd la icyzm święcił 
tam  swoje tr ium fy. Lecz dośw iadcze­
nie w czasie wojny o tw orzy ło  oczy 
f rancu sk im  mężom s t a n u : ujrzeli
b o h a te rs tw o  ka to lickich  księży, zro­
zumieli j a k ą  po tęgę  s tanow i religja 
w organizacji życia zbiorowego. Z a ­
częto więc zmieniać t a k ty k ę  wobec 
Kościoła. Już  Briand przed 17 la ty  
n aw iąza ł s to sun k i  ze Stolicą A po­
s to lsk ą :  w W a ty k a n ie  pojaw ił  się 
poseł francusk i,  w  P aryżu  nuncjusz  
papiesk i.

Nie odrazu u s ta ło  prześ ladow anie  
Kościoła, zakorzen ione we F rancj i  w 
ciągu dzies ią tków  lat, ale już zwrot 
k u  Stolicy P iotrow ej nie został tam  
zaham ow any . W r. 1935 min. Laval 
zosta je  p rzy ję ty  na  pos łuch an iu  u 
Ojca św., tegoż roku  nunc jusz  Maglio- 
no w ręcza p rezyden tow i republik i  
Order C hrystusa .

Przyjęcie przez rząd  fran cu sk i  
k a rd y n a ła  sek re ta rz a  s t a n u  Pacellie- 
go w  czasie uroczystości w  Lisieux i 
o s ta tn ia  dek la rac ja  min. C h a u tem p s’a 
o pozy tyw nem  u s to su n k o w an iu  się 
w ładz we F rancj i  do Kościoła k a to ­
lickiego — n a k a z u ją  p rzypuszczać, 
że tam te js i  mężowie s tanu ,  zrozu­
mieli czem je s t  Kościół dla  pań s tw a .

Podobnie  w Anglji. Już  król E d ­
w ard  VII (o czem ty lko  garść w t a ­
jem niczonych wiedziała) na  sześć t y ­
godni p rzed śm ierc ią  w dniu 6 m aja  
1910 r. złożył w Bucking  - Pałace w y­
znanie  w iary  rzym sko - kato lickiej n a  
ręce  księdza prob. Fors te ra .  N astępca  
E d w arda  VII Jerzy  V, odnosił się 
z ca łą  czcią dla kato licyzm u. W czasie 
wojny naw iązu je  on dyplom atyczne  
s tosunk i  ze Stolicą św ię tą  i odtąd  
ma A nglja  swego m in is tra  przy W a­
ty kan ie ,  W ro k u  1923 kró l angielski 
odwiedza z m a łżo n k ą  P apieża  i przy 
te j okazji chwali ka to l ik ów  angie l­
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skich , jako  wzorowych obywateli .  
Minęły czasy, k iedy  w Anglji k a to l i ­
cyzm w sferach urzędow ych  t r a k t o ­
wano n iechę tn ie ,  a n a w e t  wrogo.

We W łoszech już B en ed y k t  XV 
w liście do k a rd y n a ła  G asparr iego  
(28 czerwca 1915 r.) p isał, że „ocze­
kuje  zmiany po łożen ia  Stolicy A p o­
s to lskiej jedynie  od sprawiedliwości, 
k tó re j  uczucie budzi się coraz b a r ­
dziej w narodzie  włoskim*. Gdy Mus- 
solini obją ł w ładzę, k o n t a k t ' rządu 
w łoskiego ze Stolicą A pos to lską  s t a ­
wał się coraz częstszy, w publicznem 
życiu w łoskiem . Dzień 11 Jutego 1929 r. 
s ta je  się jednym  z najdonioślejszych 
dni w dziejach  Kościoła, gdyż w dniu 
tym  rozw iązano  ta k  zw an ą  kw es t ję  
rzym ską.

I choć s ta to la t r ia  p ra k ty k o w a n a  
przez faszyzm n as t ręcza  n ie raz  p o ­
w ażne trud no śc i  i n iebezp ieczeństw a  
dla ka to l icyzm u we W łoszech, to  je d ­
n a k  ta k ie  zasady, w prow adzone  przez 
rząd Mussoliniego, j a k  uznan ie  Ko­
ścioła jako  czy n n ik a  p a ń s tw o w o  - 
twórczego w ed łu g  z a s a d y : nie roz ­
dział (Kościoła  od państw a) ,  lecz 
odrębność  sfer  dz ia łan ia  (non separa-  
zione m a la d is tinzione) mogą być 
p rzy ję te  bez zastrzeżeń.

Widzimy więc, że w ie lk ie  m ocar­
s tw a  zachodniej E uropy  zrozumiały, 
że unorm ow anie  życia religijnego 
i u sp raw n ien ie  do n a leżytego fu n kc jo ­
n o w an ia  tak ie j  potęgi moralnej ,  j a k ą  
je s t  Kościół ka to l ick i  w  p ań s tw ie  — 
to p ierw szy  k rok ,  to  p o d s taw a  do 
ładu  i po rząd k u  w dziedzinie sp o ­
łecznej,  p raw ne j  i poli tycznej (Cf. 
P au l  G entizon „Church und  S ta te  
in  S ta ly “).

„M ocarstw a zachodnie — pisze 
prof. L a m p er t  — posiada jące  wielkie

doświadczenie  w sw ych s to su n k ac h  
z Kościołem, dochodzą do w niosku , 
k tó ry  już  w swoim czasie w ypow ie­
dział wielki pap ież  Leon X I I I : „Z a­
w isłą  jes t  rzeczpospoli ta  od religji 
k tó ra  Boga czci — i w ielorakie  m ię­
dzy jedną , a d ru gą  zachodzi p o k re ­
w ieństw o  i zażyłość" (Enc. „Immor- 
ta le  D ei“).

Litw a a Stolica Apostolska. — 
Obecnie  są w to k u  p e r t ra k ta c je ,  
m ające  n a  celu zażegnanie  d ług o ­
le tn iego k on f l ik tu  między L itw ą i 
Stolicą św. K ilka  p u n k tó w  spornych  
zostało  już za ła tw ionych .  T a k  np. 
rząd  l i tew sk i  gotów  jes t  przywrócić 
d aw ne  p ra w a  fak u l te to w i  teologiczno- 
filozoficznemu u n iw e rs y te tu  w  K ow ­
nie. Pew n e  t rud no śc i  nas t ręcza  jeszcze 
sp raw a  ka to l ick ich  organizacyj m ło ­
dzieżowych. F ak t ,  że na  czele rządu  
li tew skiego  stoi obecnie ks. dr. Mi- 
ro n as  pozw ala  mieć nadzieję, iż n o r ­
m alne  s to su n k i  między L itwą i W a ­
ty k a n e m  zos tan ą  w n iedługim  czasie 
przywrócone.

izba Gmin przeciwko kongre­
sowi bezbożniczemu w  Londynie. 
— Izba Gmin przy ję ła  165 głosami 
p rzeciw ko 134 p ro jek t  nowej u s taw y , 
dotyczący w puszczania  na  te ry to r ju m  
b ry ty jsk ie  cudzoziemców. U staw a ta  
w ym ierzona  je s t  przeciwko delega tom  
obcokrajowcom , m ającym  jes ienią  
p rzybyć do L o ndynu  n a  m iędzynaro ­
dowy kon g res  bezbożników  i w olno­
myślicieli.  P ro jek to daw ca ,  k a p i ta n  
R am say, w przem ów ien iu  sw em  w 
Izbie Gmin podkreś li ł ,  że chodzi mu 
p rzedew szys tk iem  o n iedopuszczenie  
do tego, by b ry ty jsk ie  organizacje 
w olnomyślic ielsk ie  s ta ły  się n a rz ę ­
dziem p ro p ag an d y  kom unis tyczne j 
i rewolucyjnej.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
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